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Smutna opowieść o nastolatkach i ich problemach. Losy mogły by się 

potoczyć tak jak w dzienniku alternatywnej rzeczywistości albo po prostu 

lepiej. Ale raczej w małej ilości przypadków dzieje się tak jak chcemy. 

Brutalna rzeczywistość: życie Sebastiana załamuje się po stracie matki. 

Chłopak oddala się od wszystkich i zaczyna niszczyć samego siebie. Na 

szczęście jest w stanie się opamiętać, niestety dopiero po niemal 

doprowadzeniu do ogromnej tragedii. W końcu ojciec postanawia zmusić 

syna do konfrontacji z trudnymi emocjami i uświadomić mu wartość życia. 

Przecież nie można żyć cały czas przeszłością. To niezdrowe. Należy iść na 

przód i leczyć rany. Żeby żyć. Ojciec nakłania Sebastiana do wakacyjnego 

wolontariatu w podwarszawskim hospicjum. To właśnie tam dowiaduje się 

o ostatnim miesiącu Mateusza, z którym realizują listę marzeń chorego 

chłopaka. 

W drugiej książce wracamy do pogrążonego w depresji Sebastiana. 

W poszukiwaniu spokoju wyjeżdża do wiejskiego pensjonatu prowadzonego 

przez rodziców Kevina. Dawni przyjaciele po latach ciężkich przeżyć 

znajdują nieoficjalną terapię w powolnej rzeczywistości. llość emocji jaką 

przeżywają może  przytłoczyć, ale z czasem burzliwe przeżycia zamieniają 

się w budowanie głębokiego, dojrzałego i pełnego wrażliwości uczucia. 

Książki które rozwalają: niby wszyscy wiemy, że strata bliskiej osoby 

jest okropna, a żałoba trwa długo. Jest to chyba najgorszy okres w życiu. 

Ale wiedzieć, a przeżywać to razem z bohaterem, to jak można sobie wtedy 

nie radzić, przez jakie piekło można przechodzić - to wszystko jest 

naprawdę trudne. Również śmierć i poczucie jej bliskości jest czymś nie do 

zrozumienia. Czyta się o tym bardzo ciężko. Wiedzieć, a zetknąć się z tym 

tak blisko to dwie różne rzeczy. 

Mroczne tajemnice i szkolna rzeczywistość mogą być równie ciężkimi 

przeżyciami, których nie można lekceważyć. Te książki otwierają oczy na to 

jak ważne są otrzymanie wsparcia i pomoc od innych. Trzeba zaakceptować 

swoje słabości i dać sobie szansę na szczęście.  
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